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PRZEDPŁATA .Karjer Z*tf«bU" kontuj* 
w Sosnowca s odnoszeniem rocznie mk. 1200, 

pńłroczile 600 kwertelnie mk. 300,
— miesięczni* mk 100. pocztą mk. 115. — 
Ze terminowy drak ogłoszeń, komunikatów 

i ofiar administracja nie odpowiada,

OGŁOSZENIA, Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce na I-ej stronie Mk 30 w tek ide Mk 30 
po tekicie reklamy Mk. 15 Zwyczajne mk. 18. 
Drobne: 2 Mk. za wyraz dla poszukujących 
pracy 1 o rzeczach zgubionych, 5 mk.za wyraz 
o Interesach handlowych i majątkowych, naj­
mniej marek 20. Dla zagranicznych 100°/o dr o*

Adres {Redakcji ! Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr 1

Adreu dla depesz: „KURJER* — SOSNUStlhC 

Administracja otwarta od 9 rano bez przerwy 
do g. V wiecz WJnledzielą i święta od 8 do 10 r.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
Interesantów tylko od 11—8 w poi. i od w 6—7

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własne oraz Kilągarnie w Zagląblu Tew 
Akc. .Reklama Polska" w Warszawie i 

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.
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PODZIĘKOW ANIE.
W szystkim tym którzy złożyli liczne dowody 

współczucia oraz raczyli wziąść udział w oddaniu 
ostatniej posługi

i .  p, Zofji Habelmanównie
a wszczególności Sz Ks- Pastorowi Tietz, Kołu Polek 
oraz pp. pracownikom Ubezpieczeń W zajemnych; ni­
niejszym składa serdeczne Bóg zapłać

64 RODZINA HABELM ANÓW .

Dziś i dni następne Dla młodzieży dozwolone.
Wyświetlamy sensacyjny obraz p, t.

Amazonka z Pałacu 
C z a r ó w

Dramat awanturniczy na tle szpiegowstkiej afery 
w 6-ciu wielkich częściach

N->O>O
C/5N«O

N o w o  o t w o r z o n y  Z a k ł a d  w y r o b u

KEFIRU „
chimika Bakterjołoga B, Gadejsklego ł S-kl w Sosnowcu
Można nabywać codziennie świeży KEFIR w głównym 
składzie w Sosnowcu przy ulicy 3-go Maja I t 6 

• Kwiaciarnia . FLORA*' i stacja kol. bufet II klasy.
Pozwolenie Wojewódzkiego Urzędu Zdrowi* K Z. P ., 19921 >v-l
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0 Wileńszczyznę.
Dopiero ostatnie depe­

sze przyniosły nam szcze­
gółowe wiadomości, dotyi 
czące konferencji co do 
sprawy polsko-litewskiej w 
Lidze Narodów. Dowiadu­
jemy się więc przedewszyst 
kiem, że umowa zawarta 
między stronami będzie pod 
dana aprobacie1 Warszawy, 
Kowna i Wilna, dalej o wez­
waniu przez Ligę do wzno­
wienia stosunków konsular­
nych i przywrócenia komu 
nikacji kolejowej do dnia 
1 września. Ugoda ma być 
ratyfikowana przez Sejm 
Wileński bo wówczas 
lopiero wejdzie w życie, 
fdy ratyfikację tę uzyska.

Obcy element z armji 
Żeligowskiego będzie wy­
toczony od 15 lipca. Pro- 
ikt, z którego podajemy 
ażniejsze uchwały, przy- 
)to. W ystarczy tych
<lka szczegółów, aby
-zyjść do przekonania, źe 
>rawa W ileńska poauwa 
; po linji dla nas nieko- 
ystnej, że projekt Hyman- 
, o odrębności państwo

wej Wileńszozyzny pozyskał 
ogólną aprobatę Ligi, k tó­
ra  narzuca nam swą decy­
zję, żądając rozbrojenia ar­
mji Żeligowskiego. Krótko 
mówiąc zostajemy pozbai 
wieni posiadania Wileńsz- 
czyzny.

A więc — znów prze­
grana? Bo skoro nie m a­
my mieć stanu posiadania 
skoro Wileńskie staje się 
jednak państewkiem, tc jak 
że to nazwać? Tylko zfina- 
łem dążeń federacyjnych 
Wileńskie, jako takie, stanie 
tak samo jak Prusy Wćhod- 
nie, jak Gdańsk miejscem 
niesłychanych intryg anty­
polskich. W  jakiem celu 
gen, Żeligowsski zajmował 
Wileńskie? Gzy'po to, aby 
go rozbrojono, a sam o b ­
szar dostał się w ręce L i­
gi, dlatego iżby odpaść od 
Polski? W szelka federa- 
cyjność okazuje się w skut­
kach, jak  to zresztą z o- 
brotu sprawy litewskiej dla 
nas widać, rzeczą wprost 
fatalną.

A czy nie było innego

wyjścia? Czy musieliśmy 
się zgodzić na podobne 
stanowisko w sprawie W L 
leńszczyzny?

Najzupełniej — nie. Ale 
trzeba było tym z polity­
ków, którzy wiedzieli czem 
grozi polityka odrębnościc 
wa Osmołowskiego, foryi 
towania litwinów podczas 
tej inwazji bolszewic­
kiej, niowykorzystanie zwy­
cięstwa pod Grodnem dla 
zajęcia Wilna, nakoniec od­
danie tej sprawy Lidze Na­

rodów — temu wszystkie­
mu pizezskodzić.

Teraz będzie to już trud­
niej, a Niemcy z Rosją, ma* 
jąc z Litwy wygodny dla 
siebie pomost tembardziej 
będą zespoleni na naszą 
niekorzyść.

Ale inaczej patrzą nie­
którzy politycy. W szak 
p. Aszkenazy dostał odzna 
czecie. Szczęśljwie nie wszy 
stko jeszcze jest stracone.

Jest jeszcze Sejm,
m-ski.

Lekkom yślność 
finansow a rządu*
Między innemi przyczy 

nami spadku waluty na­
szej. przyczynami poważne 
mi jest i lekkomyślność rzą 
du pod względem budżeto 
wym. Co z tego, że min. 
Steczkowski w swojem ex 
pose zapewnia o chwilo 
wej deprecjacji marki. R e­
zultaty tej chwilowości już 
są, skoro zaczynają prze­
stawać pracow ać: wielkie za 
kłady przemysłowe a jeden z 
przedstawicieli tego przemy 
słu odbiera sobie życie. To 
są skutki. A geneza? Właś 
nie między innemi wskazu 
je na lekkomyślonść rządu. 
Za dużo było zobowiązań, 
za dużo się kazało bić ma 
rek, za wiele jest emisji.

Na co się wydawało?
Poszły miljony na wy­

prawę kijowską, poszły na 
Petlurę, poszły i idą na 
„Straż Kresową", a nie 
dawno znów ludowcy żąda 
li miljonów. Biło się biło 
marki polskie, bez ogląda 
nia na rezultaty dziś groź 
ne wprost dla kraju,

A  wobec tego, cóż roi 
bi rząd? Dowiadujemy się 
że jest projekt ko 
misji skarbowolbudżetowej 
jednorazowej daniny na 
rzecz państwa? A  gdzież 
są podatki od chłopstwa? 
Gdzie są podatki od wo 
jennych miljonów? Dlacze 
go żyjemy bez budżetu?

. Dlaczego sejm nie wy 
konał dotąd swego prawa 
budżetowego? w ciągu 2 i 
pół lat, ani razu nie uchwa 
lił rocznego budżetul Pro 
jekt teraz miał być przed 
stawiony Sejmowi przed 15

czerwca. Mamy już lipiec, 
o budżecie głucho, bo lu 
dowcy zażądali nowych mil 
jardów i projekt utknąh To 
są skutki rządów operują 
oych papierkami, które sta 
ją się bez wartości.

I słusznie też „Gaz. 
W arsz." zaznacza;

„Społeczeństwo pracuje 
produkuje, organizuje. I 
w dziedzinie rolnictwa i w 
dziedzinie przemysłu wy 
twórczość się wzmaga, jak 
to stwierdzili pp. ministro 
wie odpowiednich resortów  
Jeśli mimo to leci marka 
w przepaść — winien rząd, 
nie społeczeństwo,,.

Ale choć nie winno 
ma dać jednorazową daninę

I gdybyż taki projekt po 
mógłl Śmiemy wątpić! Był 
by to jeden więcej cud.

Czy taka np. jednorazo 
w a danina od majątku nie 
poderwałaby i tak  już na 
derwanego życia przemy 
słowego?

Jak  się okazało na sej 
mowej komisji budżetowo 
skarbowej rząd poza tym 
projektem nie miał żadnego 
określonego planu co do 
sanacji finansów.

W obec tego komisja po 
stanowiła wezwać rząd, a 
by w najkrótszym czasie 
opracował ogólny plan sa 
nacji finansów, biorąc pod 
uwagę ów projekt jednora 
zowej daniny.

Ano — zobaczymy, co 
rząd wymyślii czy nam co 
przyniesie owa jednorazo 
wa danina.

m - s  ki.

Chłop —  i inloligaicja.
Na pow ytszy tamat w „Gar. 

Code.” czytamy następując* u- 
wagi:

Warto lią zastanowić nad 
tam, jtk ta i w oczach przysz­
łości będą wyglądały ta wszys- 
tkia zjaiwiske, która tak 
przemawiają do nas dsiś zmiar* 
twUnlemi* udrąkr, zmorą iob 
przeraiaaiam.

Prserata naa paikaratwo 
chłopów. Lacz marzcie mi, 
łaikawi Ctytalaicy, Opatrzność 
■arna sprawiła dla Polski karu- 
zal zwyśki eannikowsj, oa któ 
rym jadzia tryumfujący kmiotek. 
Bo pomyślcie, gdyby przaciątr 
otmn „Piastowi” z* pod Lwowa 
Krakowa, czy z pod Opatowa 
zabrakło taj jakiejś Polski sis> 
spodiiswanaj i zgala nieupra- 
gaioLsj, gdyby do całsj jago e- 
bojątnoścł dla Ojczyzny, dla 
niapodlagłości dodać jaszcza 
ciąikl los matarjalny po łatach 
min wojennych — toćby tea  
Piast nla chciał znać państwo­
wości polskiaf, Oczywiści* ł 
przy całsj swaj samotności, 
skrzyniach banknotów, przy 
gwarancji opicia sią w niedzie­
lą do nieprzytomności — pocz­
ciwy Piast i przeklina (|ak 
wszyscy zresztą obywatela wol 
eej zjednoczonej Polski); al* 
gdyby go przyćlsaąć do mam, 
toby chyba przyznał, ta  tak 
dobrze za aastrjaka, za moska­
la przaci* mn ni* było; Sta­
wem, kto wie, przyszły histo­
ryk za jaki* 100 lat mota udo- 
wodni, te  zbawianiem dla Pol­
ski było to, ta  redaktor, profe­
sor, urzędnik, inteligent — cho­
dził wtedy bsz bntów..! My 
dslsial w przyblitanin nia ami* 
my oesnić taj roli, |aką speł­
niamy i dopiero przyszłość uf. 
mla to w należyte oszacowa­
nie.

Nis wiemy zapewne, ni* dp 
myślamy sią, ta  jednak w doli 
naszej i wysiłkach — jest coś 
heroicznego. Bo poziom cywi­
lizacyjny naszago nowego spo­
łeczeństwa uwata nas za war­
stwą absolutni* sbądną. Nie 
łudźmy sią, gdyby pospólstwu 
wolno było krzyknąć, krzyknę­
łoby, jak ryczy w Rosji: „Precz 
z umiejącymi csytaćl* — M ota 
ni* caiy proletariat, al* ta część 
któraby miała ochotą to krzyk- 

i nąć, zagłuszyłaby wszystko.
Poza chłopami, proletariatem 

jakieś są jeizsze siły? Sfery 
decydojące i kapitał. Pierwsze 
są w ciągłym stanie struchlenia 
przed rewolucją socjalną i całą 
swoją polityką kierują ku przy­
podobania się masom.

„Ni* wolno” im więc myś­
leć o inteligencji. Kapitał? To 
właściwi* bolszewizm od góry. 
— Kapitał wie, te  za tani* 
pieniądze może nabyć^produkt- 
inteligencji, więc ani mn w gło­
wie wydawać na nią data pie­
niądze. Przy tern jsst on tak 
samo bezmyślny jak tłum. Tak 
więc inteligencja jest m iędzy  
młotem war«tw nisucywilizowa- 
nycb, a kowadłem kapitału. Od 
uderzenia tego rewolucyjnego
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J o ta , kow adło am ia e s w e t  pa- 
hnąć, ala sztaba Inteligencji 
oras bardsU } jast bita i c o r n  
ątlajasa. A  jednak. W arstw a ta 
oniosła n ajw ięk szy  trad dacha  
ray pow ataw aaia  p a ó iw o w o ś  

ci poltkiaj. W ygłodniała im or*  
d o w a n t, brana w  nawia*, inta- 
ta llgeocja  polaka dokonała po- 
proatn cod a . Z Jakimi sapa  
lam rzuciło się  głodna nauczy- 
cialatwo polakia do form owania  
szk o ły  ojczystej? A  atan urząd  
nicxy —  ila t  mnai przecierp ieć  
dogryxak, docinań, prow okacji 
za  atrcny m alkontentów . D ocb  
n a a iy ch  uaiarersytftów , g d iia  
a a |w y ia x a j w laday ad ala la  n- 
cx o n y 'za  w yea g ro d sa a ia m ...k rn  
doktora tram wajowa go. I mi­
m o to tylko o apraw.a publics*  
a a | m yśleć am ia. Kto piarw axy

k t i  w  p r ia w a ia lą c e ) licxbia  
p ośp ieszy ł pod astandary armji 
ochotniczej? Iataligancja i m lo- 
d s ia i  a ik o ln a .

Suchotnicy narw ow cy, cho- 
rxy na aarca axli w bój, by da 
w ad prxyktad! G dy inn iisa m -  
raił nacięśary, m ędrkow ali, bo­
gacąc się  rów nocześn ie  —  in ­
teligencję gniotła jadaa tylko  
troaka —  m yśl o  sagroionaj
O jc i' Źoisł

Z aęd ia rsk lch  aarobków  in- 
taligancji aały ofiary matarjalna 
—  dxiaci jaj o ia łato ia  a iły  pod  
sztandary dla obrony O jcxyxny. 
I xa to w szystk o  n ic i*  go n!a 
cb ca  intaligancja od O jcxyxny. 
Tylko PcU ki dla w szystk ich i 
Choć x góry w ła , i a  iatałigan-  
cji b ę d ii*  w n ’aj najgorzej. A - 
la Polaka! A  chłop?

Z Qornego Śląska.
Węzeł polsko-śląski.

Złmiessńiony p u ste j artykuł 
» j s n d t  i  poi pióra anglika, r *J- 
mująoego nader wybitne atinowi** 
ko w angielskich kołach przemy­
słowych i s tego wzglądu zastoju  
je przedewaiystklom na uwag;, 
śrtyknł niniejszy ukaże lie  jad 
nocześnie w aaozelnych organach 
praay angielskiej,

Stoim y d i i i  na roxatajnycb  
drogacb; brytańika opłaja pu- 
blicxna p ogod zi s ię  [nłro x w o  
lą  aljancklaj rady n a jw y żsi* ], 
Spraw ied liw a rozw iązan i*  kw a- 
• t |i  górnoślątkiaj potrsaboa Jasi 
P o lica , potriab n a E aropia i po  
trxabna a naw at n iaod iow n a  
d la  u rzeczyw istn ian ia  nadział 
napraw iania sp u stoszeń , w y w o ­
łanych p r ia i  n iz ic ią c a  zaatępy  
która rozpętały  cala  piakło wa  
w ich od n la j E aropia w  roku  
1914-ym ,

Polska wia, i i  bryłaóaka  
opinja p n b lictn a , cboó cxaiam  
ciam na, i la  aśw ladom iona, jaat 
jadnak xawaxa ocaciw a i obo- 
w iąakiam  naszym  tutaj ja it p o i  
n ać zagadnienia i d ą ia n ia  pol­
aki*, aby w ib a d iłć  o fa o ść  w 
naax zdrow y są d  i dobra c h ę ­
ci. T riab a  x ia la m  p ray in ać
0  c ie m 'w sz y sc y  wiam yi i a  Pol 
ska  ma ia l  do kierunku, w ja­
kim  p o s ila  opinja p u b lic ise , 
brytańika w r, 1920; sla  m o ia
1 Polska nia d cśc  ocantła ko- 
n ia c in o ść  ograniczania sw oich  
inm iarów  do środków  d sfsn  
syw n ycb , Opinja pob licxaa  w  
A nglji n igdy nia była przacłw -

połska, była tylko, jaat i pozo  
sta s ia  p rssc lw zaczap n a  i  w asal 
k!a postanow ian ia  ob acsa  co  do 
ok izta łtow an ła  ito sa n k ó w  w  
państw ach aaropajskich będą  
próżne, jsś li sfę nła ro in m ie  
tfg o  faktu, i a  A nglja, pragną­
ca  |*dyni*  pokojn w św iec i*  i 
csyn iąca  w ir t tk o  dla jago sd o  
bycia, oia b ęd zie  pom agała  
iad n y m  xatargom  i ni* w y sta ­
w i is d n s j  arm ji, chyba tylko  
arm ię p rsem yiłow ą, aby dopo' 
m ó d l narodow i, który da do­
w ody, i e  s s c i s r s e  chce praco­
w ać w p o d a  cso ła  dla od ro  
d ia n ia  sw ago krają I ocalania  
a wago przem ysłu , Polska bę  
d iia  s ię  m osoliła  naprótno b as  
G órnago Ś ląsk a . O to d la c isg o  
brytań ik a  opinja publiczna ma 
ai w siąć  udział w  sałatw ianin  
tego problem atu.

Na jakiej p od itaw ie  ma aię 
naród polsk i od w oływ ać do A n  
glji w  spraw ia G órnago Ś ląska?  
Jak  sd ob yć opinję bryteńską  
dla polskich n ad zie i i pragnień?

O dpow iem  na to, i a  p rze­
de w azystki am tr ia b a  się  odw o  
lać do angielsk iego poczucia  
• ia is n c ś c i. P ó łgod tlan n y  p rseg -  
ląd literatury niem ieckiej litera­
tury egltacyjoej w ystaresy  w  
zupełności do w yrobienia aobia  
pogląda w łaściw ego. N lam aix  
w niej ia d o a g o  od w oływ an ia  
aię do pairjotyim n, h istorii, 
tradycji h b  a c i a c i i ,  ani w o  
góla do jakichkolw iek sz lsc h st-

n ia jsiych  im pulsów , która po* 
w inne kryć się  gd siaś w  głębi 
św iadom ości górnośląskich hun- 
nów . N ic zgoła, p r ó c i błota i 
obalg, ciskanych na n ie sz c z ę s ­
n eg o  Polaka x taj istaa) gno­
jówki. C z y i  n'a ja it u d e r z a ­
jący strach N iem ców  przad  
św iatłem  badań, logik*, praw dy  
i dow odów , m ogących sb n rsy ć  
ich pretensja?.

G łów nym  p unktim  całej s y ­
tuacji jait: ekonom iczna niaro 
zarw alność Polski I G órn i go 
S lą ik a .

P leb iscyty  aą wy r a i am n o ­
w ych id s i dem okratycznych , 
aą faktam p o sa  sferą akade­
m ickich w iij i. N isch  będą  
N iech ln d tia  w szystk o  przed­
staw ią esarno na b iałem . Przy  
puśćm y, ż* to im p om oże do 
stanow ienia  o  sobia w rzeczy , 
która jast sam a p rsa s się  z d e ­
cydow ana,

Co b ęd zie  p ozosta ło śc ią  bas  
w zglądu na |ak ik o lw lek  w ynik  
tego stanow ien ia? Jast tylko  
jed yn y  w ynik —  akouom icsna  
nierozer w alność Polski i G órna  
go Śląsk*.

C o to znacz*?  J sk lż  to  
w ęza! polsko-śląski, które nia  
m eta  b yć rozerw any? O dpo  
w ied ź prosta. G ó ny Slask  za  
le śn y  jast od śp lsch rsa  p o lsk ie­
go, je s t  odbiorcą produktów  
rolnych dla Polsk i, c iy l ł  Polska  
śy w l G órny Ś ląsk .

Jast to  fakt h istoryczny. 
Polska jast potrzebna G órnem u  
Śląsk ow i do ły d a ,  N iem cy nia 
aą m a potrzeon*. Polska jast 
naturalnym  rynkiem  dla pro­
duktów  przem ysłu G órnago  
Śląsk*i T w lard ten ie  to w ytrzy  
muja w sze lk ie  próby. M ośacia  
sap ytać  sta tystyk ę n iem iecką, 
m ośacia  zapytać —  polską

W  obecnych  w arunkach  
śa ia ta w y cb , gdyby w ęgiel, i a -  
lazo  i inna produkty G órnago  
Śląska, potr iab n a  dla przem y­
słu polskiego, m lsły dostaw ać  
się  do Polski dopiero p op rxa i 
„ekonom iczną granicę", n a d iis -  
ja odbudow y Polski byłaby stra 
con e. J s i t  to fakt n iezap rze­
cza ln y . N ia m ośoa  odstąpić  
od n isr o io r w a ln o śd  'P o lsk i i 
Śląska G órn ego . Zm ieńm y sy ­
tuację: p o iostaw m y akonom icz  
ną granicę m iędzy Górnym  
Śląskiem  a N iem cam i. C óś  
ujrzym y? C ry p rsem fsł n ie ­
m ieck i b ęd z ie  poderw any prxax 
to? Bynajm niej. Przejrzyjm y  
rachunki p rzedw ojenne. A  
w ięc..; chyba opinfa p u b liczn i  
brytańika stania w obronie tak  
żyw otnych  in teresów  Polski. 
Jednym  sa  sposobów  przyjścia  
jsj z pom ocą jast w sk rzeszan ia  
ż y d a  p rzem ysłow ego Polaki.

Zatam , baczność, taras w ieśc ią  
iast ta chw ila  odpow iednia ku 
tem u, N a leśy  podjąć trudy w  
tym  kierunku c c s łą  energie, 
aby osiągnąć uruchom ienie p o l­
sk iego przem ysłu.

Polska rozum ie tak asm o  
jak m y, ś e  z chwilą, gdy R osjs  
przyjdtia  do slab ie , stosunki

handlow a staną aię sn ów  m oś-
1 w e z tym  n ie iz c są sa y m  kra­
jem, droga aa rynki rosy lik ie  
będ zie  szła  prze* Polskę.

C zy ś nia są to n a d sw y c ia l  
ailna racja do podjęcia trudów  
obecni* dla odbudow ania liln sj  
przem ysłow ej Polski?

EmMo i  p o stM o n le  nleraców.
SZOPIENICE. (wl.) E-

wakuacja oddziałów pow« 
staóczych i władz tymcza 
sowych górnośląskich od* 
bywa się normalnie, Co 
dzień niemal zdarzają się 
jednak napady ze strony 
uzbrojonych band niemiec­
kich na wycofujące się od 
działy polskie. W powia­
tach, zajętych przez niem 
ców szerzy się gwałtownie

bandytyzm i teror. W po­
wiecie strzeleckim i oles­
kim musiano zaprowa 
dzić stan oblężenia. Niem 
cy, w oczach władz koali 
cyjnych, na terenach, opusz 
czonych przez powstańców, 
szykanują ludność polską. 
Organizacje boj owe niemiec 
kie otrzymały tajne rożka 
zy n obilizacyjce.

Na czele dyrekcji kol- słanie kom. aliantów
KATOWICE. (E. E.)

Na czele dyrekcji kolejo­
wej stanąć ma komitet, zło 
żony z 1 Anghka, 1 Fran­
cuza i Włocha. Zarządzę

nia dyrekcji w ważniej: 
szych sprawach muszą o* 
trzymać zatwierdzenie ko 
misji aljanckiej.

JifapaS Jffemców na dworzec kolejowy 
w Katowicach.

KATOWICE. twł.)„Po 
lak*' donosi: W sobotę o
godz. 9 wiecz. zebrały się 
przed stacją kolejową ty­
siące Niemców, kolejarzy i 
orgeschowców z zamiarem 
wtargnięcia na dworzec i oi

panowania go. Polska po 
licja dworcowa i kolejarze 
bronili dostępu. Zaalarmo 
wane wojska francuskie roz 
prószyły tłumy. Padło kil 
ka strzałów. Dworzec jest 
dotąd w rękach naszych.

Organizacja Selbstschutzu.
BYTOM. (E. EJ Usta­

lono, iż organizacja t. zw. 
Bitrgerliche Selbstschutz 
przedstawia się jak uastę 
puje; Organizacja ta składa 
się z Niemców, głównie gór 
nośląskich. Obejmuje ona 
15,000 ludzi i dzieli się na 
4 pułki. Celem tej orgaoi 
zacji jest wypędzanie sy­
stematyczne Polaków z 
miast i rozdzielanie broni 
wśród ludności nfemieckiej 
oraz wywoływanie zabu 
rżeń Środki pieniężne czer 
pie „Burgerliche Selbst-

schutz" z funduszów taj­
nych, które oczywiście po 
chodzą z Rzeszy. Miasto , 
By/om podzielone jest na 
cztery wielkie okręgi, pa 
trolowane dniem } nocą 
przez oddziały SelbstchutzÓP* 
Mnóstwo broni znajduje 
się poukrywane w miesz : 
kaniach prywatnych. Przy 
wódcą organizacji jest nie 
jaki Rejman z Troka i 
porucznik Miiller, wreszcie 
kilku inżynierów niemiec 
kich.

§9) ‘ EUG ENJUSZ MORET.

taniec JKiljardów,
—  B ied n y  cz łow iek  — o s  

w ała się  G autrotow a s  uśm ie­
cham  p o lito w a n ie , odw racając  
■ię w stronę Rabiota, który  
m ów ił d aisj.

—  T y d tia ń  mija od zn ik ­
n ięc ia  pana T s ilb o t is  —  m ówił 
R abiot— a nikt x nas ni* zd o ­
ła ł dotychczas odkryć przy­
czy n y  taj k atastrefy .

—  T o prawda —  ozw ała  się  
pani L sp inois, —  A la prow adzi 
s ię  śled ztw o.

—  D otąd  —  odparł Rabiat 
—  śled ztw o  nia było ascsąśiiw  
sza  od  nas.

—  M ów ią o  vbrodni —  
rsek ł jakiś m ężczyzn a , na któ  
rago  pani Bonnam y spojrzała  
i *  zd ziw itn iam , n ie sp od ziew a­
ła s ię  bow ism  w id zieć  go przy  
tym  sto le .

—  F sktcm  jest, ż»  to  ni* 
żad en  za spadkobierców  wy* 
tłum aczyła  jsj p a d  L aplnois —  
jf« t to  jadr-ak n arzeczon y p an­

ny Olimpjl C ravassu  i d i is ła  
w jaj im ise iu .

— Taj obrzydłej kob iety , 
k tó ra ..

—  C-sBij. moja pani. Taras  
nia czas robić sob ia  n ieprzyja­
ciół, p rzed  w oia , n a leży  ich so  
bi* jalrnajw lęctj zaskarbiać. Ta 
Oiimpja która), ni* naw ldzę, 
tak dobrze, jak pani tu a prawo  
do sw ojej częśc i spadku i ni* 
jesteśm y d o ść  siln i, a żeb y  jaj 
w  tern p rzeszk od zić . U spokój 
się  w ięc  pani i nic ni* mów'. 
Cierpliwość*, c ierp liw ości jak 
m ów i m slśon ak  pani.

—  Za te ż  śm iała przyjść  
tntaj, ta n ęd zn fcsl

—  N iach tam, co tam ,.. To 
p rzec ie  n i*  na długo,

—  M ów ią o zbrodni, ktoś  
w yrzek ł —  ciągnął dalej Ra* 
biot —  i ja tak ch o d zę , ł  takia  
jast zdania w szystk ich  ludzi 
m yślących; a le  ni* m ożem y rzą- 
d sić  się  tylko przyp u szczan iem . 
M usiam y m ieć p ew n o ść , O tóż, 
dopóki s  zm ordow ać i i  Tailbonis 
ni* b ęd zie  dow iadsionam , a trup 
ni* zostania przedstaw ionym  
w ładzom , ni* m oś*  być naw at 
m ow y o  naszych  pretensjach  
do spadku.

—  T ego już nadto! za w o ­

łała pani B onnam y, uderzając w 
etól pieści*.

—  C arpliwośc*, droga panil
—  rzskta pasi Lspinoi* z sa- 
chwyca|ą3ą krwią simaą — 
słu cM  mago tiącia, jest to 
człowiek wysoce resomtty.

—  W szak  w ssy scy  jesteśm y  
zain teresow an i w odnalezien ia  
trupa I w  uw ięzien iu  m ordercy.

—  N aturalnie! — zaw oła ł G a- 
utrot.

—  I w ynajdziem y gol —  
w rzasnęła praw i* G antrotow a, 
tłum iąc tsm  Sitnem  chrapliwy  
d źw ięk  głosu m ęża.

—  T rzeba b ęd z ie  zrew id o­
w a ć  p iw nic*  ojca L adonx —  
zaw ołała  M argacha.

w- J ezu s , M atjtl —  od p sr . 
tan  ostatn i —  p rzecież  nia 
chcacia  się  ap ići

—  B zi stary krew niak, z ło t­
ko w ięcaj upaja n iż w ino.

—  ZłotkoI., Spójrzcie  ty lk o  
na m o|ą córkę M od astę  i na 
jaj sukianczynę; czy  s ą d s is i  
pan, pani* M argacha, śa  g d y ­
bym  miał złotko, jak m ów isz, 
tobym  jaj a i*  ubierał lepiej, 1*1, 
moja jedyna dziecko?

—  A l*  co  tobie; M arcalie?
—  rzek i M argacha, nia m yśląc  
już dać o d p ow ied zi staram u

sk ąp cow i i wracając aię do cór* 
ki G autrotów , która} nagi* b la ­
d ość przarasiio  go n iem ało.

— N ic, n*c —  odparła za ­
gadnięta.

— M ów ię c l, Mat c a li' , ś*  
je steś  słaba.

—  N ic, nic nr t-is jest.
—  Ni* mas* do tnni* zauf* 

o ls  —  odparł m łod zien iec, zn i­
żając glos a jsenak . M arcello, 
dałaś ml praw ie nadzieję, ś*  
z czasam  m ogę m ieć twoją
p riy jaźó .

— W yjdźm y stąd, M arce li'. 
M ów ię t i ,  ż* jesteś słaba. P a lt*  
d a  państw ol C oraz bardziej 
b lad n iesz.

—  N ia, sdaja ci sia... zos< 
taw  m nie w pokoju, M argacha 
nia m ów  do innis, albo nigdy  
m ów ić do siabi* nia b ęd ziem y.

M srgach* nia nastaw ał i
odw rócił s ię  za sm utkiem .

—  D laczego  m ąż mój umarli 
dał się  s ły szeć  g łos M srcou.

—  A  Ranartf, co  s ię  z nią
stało? —  zap yta ł jaj po cicha
B arach, smant- Ołimpji.

—  Nia w iem  —  odparła, 
rozglądając się  bojaźlłw i* do- 
kóła.

—  Oj. w lssz l
—  A  « fę c  u w ięzion o  gol

—  W ikntsir  tw oich  an o n i­
mo w yc h denuncjacji.

—  Tak potrzeba było; nędz*  
nik kii m nie od  rana do w ie- 
ctora . P osied zi sobia d w a d z ie ś ­
cia latsk i Ju ż  się  stała.

—  B ardzo ci jastam w d zięczn y
—  O , taki —  zaw ołał z p a­

ni M arcsu, podnosząc oczy  do  
seftta  —  to  j on m nie z g u b ił

—  Z aw sze tak byw a.
—  Pow iada mi pan jadnak, 

panie Barneb, pan, co tak w ia ss  
w sxvstko, d laczag o po zn iknię  
c i i  T silbou is. nia dzielim y się  
zaraz majątkiam?

—  P oniew aż n!e u d ow od ­
niono |ago  śm iarci i bardzo b yć  
m oże, śa  jaszcza  żyj*.

—  Pow inno b yć jed n e' 
ograniczania cassu . ;

— N a tn ra lii* . J ed en a śc i'  
1st, js śa li o sob istość  w  m owie 
b ęd ąca , w yjechała sa  g r a a ń ę  *1 
J rsy d sie śc i lat, jeże li nia ja s t ' 
ndow odaioneoit ża  o p n lc a ,  
Francję.

—  W ielk i B o ś t l  T o my jat 
taśm y w  tym  ostanim  wypad!, u

(ż. d. n )

i



M a n if e s t  K o m is ji  M ię d z y s o ju ś z .  
R z ą d z ą c e j  i P l e b i s c y t o w e j
OPOLE, (włas.) Kom, 

Międzys. wydała do miesz 
kańców G. Śląska nastę 
puiącą odezwę: Do miesz 
kańców G. Śląska!

Komisja Międzysojuszni 
cza Rządząca, podaje 
^mieszkańcom G. Śląska do 
wiadomości, że poddając się 
rozkazom komisji, siły pow 
stańców polskich, oraz nie 
regularnych formacji nie 
mieck<ch wycofują się z 
swych pozycji, a dnia 5 lip 
ca wieczorem zostaną roz 
wiązane.

Zarząd G, Śląska od 
tąd znów ujmie w swe rę 
ce Kom. Międzys., a wszy 
stkie organizacje nieprawi 
dłowo utworzone nie bę 
dą miały ani autorytetu, 
ani władzy jakiegokolwiek 
rodzaju.

Zadowolona z owego 
poddania się, a zarazem 
pragnąc zatrzeć pamięć 
wszelkich uraz narodowych 
Kom. Międzys. postano 
wiła wydać amnestję dla 
wszystkich czynów przeciw 
nych prawu, popełnionych 
z powodu powstania, z wy 
jątkiem atoli czynów popeł 
nionych w zamiarze zysku 
jakoteż z zemsty oso1

bistej, albo teź z okrucień 
stwa. Lecz z owej amnestji 
nie będą mogły korzystać 
wszystkie te osoby, które 
po dniu, mającym być je 
szcze ogłoszonym, będą w 
posiadaniu nieprawnem bro 
ni palnej lub materjałów 
wybuchowych,

Licząc na to,że ludność 
postępowaniem swem od 
wzajemni się za ów akt 
łaski, a zarazem stanów 
czo zdecydowaną będzie 
stłumić wszelkie usiłowania 
naruszenia bezpieczeństwa 
publicznego, Kom. ‘Mie 
dzys. wzywa mieszkań 
ców G. Śląska, aby spokoj 
nie ł pełni ufności w spra 
wiedliwość i bezstronność 
Mocarstw Sojuszniczych o 
czekiwali postanowienia, 
które ma być powzięte na 
mocy Traktatu Wersals 
kiego.

Opole 1 lipca 1921 r.
Przedstawiciel Francji 

Przewodniczący 
Ls Rond.

Przedstawiciel Włoch 
Ade Marinis. 

Przedst. Wielkiej Brytanji 
Herald Stuart.

Benesz chce zenity z Polskę.

A n g lic y  a  H o e f e r .
WARSZAWA, (tel. wł.) 

Niemcy rozrzucili na Gór­
nym Śląsku odezwy, twier­

dzące, że Anglicy dopomo­
gą Hoefęrowi do zagrabie­
nia całego Śląska.

O  u z d r o w ie n ie  f in a n s ó w .
Obrady nad daniną przym usow ą.

r WARSZAWA, (E, E.) 
Radio. Komisja skarbowo 
budżetowa obradowała'nad 
projektem ustanowienia je­
dnorazowej daniny przymu 
sowej. Wiceminister Ry- 
barski oświadczył, że rząd 
nie opracował jeszcze us« 
tawy, gdyż ministerstwo 
skarbu liczyło na to że 
Sejm udzielił pełnomocnictw

dla przeprowadzenia jedno­
razowej daniny. Wobęc 
nie udzielania tych pełno­
mocnictw projekt ustawy 
przedstawiony będzie przez 
rząd. Za tydzień Komisja 
uchwaliła wezwać rząd do 
przedstawienia szczegóło­
wego planu finansowego w 
jak n*Jkrótszym czasie.

Gieszińskie protestuje przeciw ugoizie z Czechami.
WARSZAWA, (EE). — 

Przedstawiciele Śląska Cie­
szyńskiego: Aunicki, Re- 
gęr, Kłuszyńsks, Machaya 
i Micheejda wystosowali t 
do rządu polskiego protest j

przeciw polityce ugody z 
Czechami i zapowiedzieli, 
że wezmą cały proletarjat 
polski do walki o polskość 
Śląska Cieszyńskiego.

Grupa polska unii międzyparlamentarnej.
WARSZAWA, (tel. wł,) 

W Sejmie utworzyła się 
grupa polskiej, kurji mię­
dzyparlamentarnej, w skład 
której wchodzą przedstai 
wiciele prawie wszystkich 
klubów. Do czasu ostaczr 

'nego ukonstytuowania się 
sprawy grupy prowadzi

| poseł Dembiński. Prezes 
unji międzyparlamentarnej 
zawiadomił grupę polską 
że najbliższa konferencja 
unji odbędzie się w Sztok) 
holmie między 16—19 sierpt 
nia i zaprosił na tę kon­
ferencję.

P. P s. współdziała z Gtyz&slenlem.
WARSZAWA, (E. E ) 

Radio. Kluby P. P. S. i 
Wyzwolenie utworzyły zwią 
zek w celu ujednostajnie­

nia polityki na terenie par­
lamentarnym, z równoczes- 
nem zachowaniu swej zai 
sadniozej odrębności.

WARSZAWA, (tel. wł.) 
Min. Benesz powiedział na 
posiedzeniu komisji zagra­
nicznej, że stosunek do 
Polski uległ widocznej po­
prawie i że jest rzeczą Cze­
chosłowacji i Polski obu­
stronnie starać się poroi 
zumieć się z tendecją raczej 
ku przyszłośoi niż przeszłoś - 
ci. Nieporozumienia, ja­
kie istniały między Polską

a Czechosłowacją z powo­
du stosunku Czech do Ro­
sji i Galicji Wschodniej zo­
stały usunięte* Mówiąc o 
wynikach swej podróży do 
Paryża i Londynu wspom­
niał, źe różnice zdań w 
sprawie śląskiej i tureckiej- 
jakie istniały między FranJ 
cją a Anglją zostały w znacz 
nym stopniu usunięte.

Minister Raczkiewicz wyjechał do Wilna,
WARSZAWA, (tel, wł.) 

Min. spr. wewn. Raćzkie 
wicz wyjechał do Wilna. 
Według „Kur. Lwowskie­
go" nie jest to podróż u*

Pipleż przecli auditowi

rzędowa, lecz ma na celu 
sprawy związane ze stano­
wiskiem p. Raczkiewicza 
jako b. delegata rządu przy 
ugodzie Litwy środkowej.

a tililik iiu  i  PilutyMi.
RZYM W połowi* czerwca 

odbyta sią w Rsymi* konfsrrncjs 
k srd ?o a ’ów w sprawi* ostatnich 
w ypedkćw w Palestynie. P a ­
p is t  ubolewał nad obecnym 
stanem w Paltatynia, którą ty  
dzi, korsyitając s uprzyeile-

jowansgo stanowisk*, chcąc 
im 'e a k  w kraj zabaw, P ap ist 
wsywa narody f  rsądy  do 
podfącia starań n Ligi Naro­
dów w cala rcarisii mandatu 
angielskiego w Palaityni*.

Z Kursów Hisczorowycli Rzemieślniczych.
W  ubiegłą niedzielą odbiło  

się nrocsyat* zamknięcia 25 a* 
m estru W ieczorowych Kursów 
Rzemieślniczych, utrzymywa­
nych przez Soinowieckia T*wo 
Dobroczynności.

Po nabo taó ttw is w kościół 
ku, w czasi* którego do a ia c t t  
ciów  kursów ap*c|alną przem o 
w* młat kśl Raczyński, około 
godr) 4-sj pp. zgromadzili się 
w lokalu kursów : nauczyczhl- 
stwo, słuchacz*, ich rodzic* i 
krewni, przedstawiciel* cechów 
•towarzyszeń i tp,

Kierownik i dyrektor ku r­
sów p. Koźtnińsk', po odśpie­
waniu przez wychowańców 
uczalnł hymau „Bot* coś Pol 
iką*, zaznajom i zebranych z 
historią powstania kursów rze 
mieślaiczycb-

O tó t 13 1st temu, dzięki 
in ic |s ty * ie  główni# kś. Wł. 
M utielewicza, ówczesnego p rt-  
?Bsa T-wa Dobroć*', i p. Pawio 
wiesa dyr, T w i  Pożyczkow o— 
Oszczędnościowego w Sosnow­
ce, pod egidą T wa Dobroczyn­
ności powstały kuisy rzemfeśl 
nicze. R sąd rosyjski czynił 
wislkie t r c d a c ś J  z otwarciem 
kursów i trzeba b?!o e t  oso­
biste! wizyty kś. M udelewicza 
w Petersbargu u dworu, by 
uzyskać pozwolenie otwarcia 
ucteln i dla rzemieślników.

J tk o  bardzo w atną  zasługą 
crgtnlsatazów  Kursów wymie­
nił p. K oźm ński utrzymanie 
na kursach {ązyke ojczystego 
uczfiiów, lako if ty k a  wykłado 
wtgo. Połączone to było z 
wielkiemi trudnościami i kłopo 
tami pod w zglądem  politycz­
nym, sw aty  wszy na rusyfika- 
cy|ną polityką rządu rosyjskie­
go i tamowanie oświaty w du­
chu naródowym

I m aterialna położeni* kur­
sów było nie lapsze. Mimo to, 
przed w o|ną kursy liczyły 250 
słuchaczów. Póiaiej, w czasie 
wojny, liczba ta  spadła do 90 
Obecni* )est aa kursach 355 
słuchaczów w wieku od 14 do 
45 1st.

Kursy odgrywają kolosalną 
rolą w tyciu  rzemieślnika, 
kształcąc go i przygotowując 
teoretycznie, w zakresie {ego 
zawodu do pracy, które, dziąki 
przedmiotom, wykładanym na 
kursach, pozyskuje lu d ti in te li­
gentnych i oświeconych.

I dziś lednak te  los kursów 
pod wzglądem finansowym fest 
mocno opłakany. Główny cSą 
t a r  opiek! spoczywa na bar­

kach T-wa Dobroczynnością W 
przyszłym roku sikolaym  kur­
sy mają być umiastowione i 
p r te fd ą  pod zarząd M agiiiratu.

D .l | r ,  Koźm 'óiki mówił o 
zadaniach rzemieślnika, potrze 
bie fachowego—teoretycznego 
wykształcenia, apelował do mlo 
dziety , by zaw sze godnie i ucz 
ciwia spełniała swe obowiązki, 
s taw i*jąc |* | w nauce i pilnoś­
ci za wzór ludzi starszych, 
acsąszcza |ący :h  na kursy. W 
imieniu T wa Dobroczynności 
przemówił ks. Raczyńsk1, zaz- 
naczaiąc, t e  duszą kursów, or 
ganUatorem programu nack  i 
zespołu nauczycielskiego za 
przeciąg 25 semestrów był n ie ' 
• ’rodzony w pracy dyrektor 
kursów pi Koźmiński: To, te  
język polski, ;*ko wykładowy, 
ostał elf aa kursach za czasów 
ciężkich niewoli rosyjskiej— p. 
Koźmfń*kiemu gów nie zawdsią 
czać należy. Podziękowawszy 
dyrektorowi i nauczycielom za 
trudy nad m ło d iM ą  •  tej ostst 
nie| za pilność i staranne ncząsz 
czania na wykłady, za nislicz- 
nemi wy|ątkami, zwrócił się do 
słuchaczów z apelem, by, otrzy 
mawszy wykształcenie i opuś­
ciwszy mury n czelni starali sią 
odrodzić rzemiosło w kraju i 
podnieść jego poziom.

„Bądźcie pionierami rzem io­
sła rodzimego i uniezależniaj' 
ci* !* od z*granicy przez su 
m lenność i dokładność w pra­
cy,

Idąc w tycie , starajcie sią 
o to, byście kursom, które wss 
wykształciły i przygotowały do 
pracy w obranym zawodzi* — 
chlubą i zaszczyt przynieśli", 
tern! cłowy Z»końszyl swe prze 
mówienie ks. Raczyńtk*, żegna­
jąc ełuchaczów.

Naitąp&is przystąpiono do 
wydenla świadectw z ukończe­
nia kursów.

Ukończyli kursy, i otrzymali 
św iadectwa nastąp 3jący słucha- 
czei

1) Gralpel A leksander, śln 
sa rr , 2) Musiał Stanisław, po­
mocnik maszynisty, obaj w 
świadectwach mają zaznaczona, 
t e  stanęli w szeregach armii 
ccbotniczej «w chwili niebezpic- 
cveń twa dla Ojczyzny. 3) T rzci­
na Edwr-rd — elektro«mont*r 
(cum lauds), 4V  i&embsla A nto­
ni — tokarz. 5) F rs js r  Jan  — 
praktykant biurowy, 6) S tatlar 
Marjau — ślusarz. 7) Szejn 
A ntoni — pracownik wydziału 
t*chnłczno-m!*rj*S-:»aao magls

trato  m. Sosnowca, 8) Lato l iń ­
ski Mieczysław —- elektro-mon- 
ter. 9 Ćwiek W ładysław — to ­
karz, 10) D uryńiki Kazimierz 
tokarz* U ) Rsjdych Jan  — ślu­
sarz, 12) Taczanowski Jan  — 
tokarz, 13) Krukowski Broni­
sław —■ ślusarz, 14) Ladara Jan  
— elektro-mechanik, 15) O io- 
siński Broniiław  — tokarz , 16) 
Bajer Roman — tokarz, 17) 
K udssiew icz S ta a iiła *  — ślu­
sarz, 18) Mańko Teodor — bla 
chara, 19) Gaca J m  — pomoc­
nik maszynisty, 20) Thiel Gas- 
taw — tokarz. E-.-JI

Po wydaniu świadectw prze 
mówił do słuchaczów kursów i 
m lod iis ty , k tóra otrzym ała 
świadectwa p. Koźmiński a nas 
tąpnie ks. pref. R> K raw jzyń- 
•ki, który wezwał młodzież do 
wytrwałości, poświącenin w 
pracy, dokładnego i sumienne-* 
go wypełniania obowiązków fa­
chowych i obywatslikich, pa ' 
miątając nia tylko o cslacb do­
czesnych, ale 1 oitatecznym  ce­
la  człowieka na ziemi w tyciu  
religiinem,

„W trc iu  starajcie sią k iero ­
wać wskazówkami, przestroga­
mi 1 naukami, (akie wam „ tu 
•tarci od was przełożeni dali, a 
w tsdy tycie ułoży wam sią tak. 
t a  nia doznacie zawodów, przy 
krości i smutnych resesarow sń. 
Nieście sztandar waszej szkoły 
wysoko i czynami przynoście 
jsj chlubą, radość i pociechą"— 
zakończył swe przemówienie 
ks. Krawczyńiki. W imienin 
uczniów podziękował p rzełożo­
nym  s’. M tńko,

Nastąpni* przemawiali p, J . 
Kruszyński, oraz kilku lanych 
z rodziców uczniów, dziękując 
nauczycielstwu i dy, kursów za 
pracą, a młodzież do nisj za* 
chąca|ąc.

W zniesiono okrzyk na czaść 
poległych, słuchaczów kursów 
w walkach o niepodległość i 
wolność narodu czcząc ich 
przez powstanie.

O twarto następnie wystawą 
rysunków słuchaczów kursów, 
którą przybyli aa uroczystości 
zwiedzili (o tem powiemy na 
ianem miejsce), poczem dokona­
no zdjęcia grupowego fotogra­
ficznego słuchaczów, kończą­
cych kursy, na czele z perso ­
nelem nauczycielskim.

J. S<,

Z zebrania b. wojskowych 
Zagłębia.

W sobotą, w tea trze  miej­
scowym, z Inicjatywy ad boc 
powstałego Komitetu, na czele 
z p. Br, Kootbr, odbyło sią 
organizacyjne posiedzenie by­
łych woj >kowycb z Zagłębia Dą­
browskiego, i&sgaił posiedzenie 
prof. Keothe, przedstawiając z e ­
branym konieczność zorganizo­
w ani: cię w sw ląsku, którego 
celem byłoby nieść opieką i po­
rnos m aterjainą i umysłową b,

Doktór
Marja Ozierżanowska

Dąbrowa Górnicza 
róg ul Kr. Jadwigi I Sławkowskie)

choroby kobiece
ordynuje od 8 do 9 rano i od 

3 do 7 po 'południu. J585

Dr. m ed. 1968

T. HEL0D9STA
choroby wewnętrzne

spacjalnaść: choroby płac
SOSNOWIEC, Dęblińska 7, 

przyjmuje od 9—10 y^od 4—6,
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żołnierzow i polskiem u na za ­
sadach  ssm oponiccy. S tcw arzy - 
l i i e l i  m usi b ić  apolityczne i 
c ieszyć się z in fan ism  n a jsz e r­
szego cgóin b , wojskowych poi* 
skicb!

P rzy  S tow arzyszan iu  U tulać 
m m l! biuro pośredn ictw a pracy, 
kaaa p rzezorności, k a ia  p o ­
grzebow a, k l tb .  w o|ikow yeb, 
aakcla opiaki n ad  mogiłami atc!

Na przedstaw iony  p ro jek t 
prof. K nothsgo odezw ała się 
(a i cza Sólcie n a  ty lacb ssll)opo* 
zycja, k tó ra, na czele z p , Rkc* 
kartem  (którego mylnie brano  
za p. R y cb ttra  z „K aiy  cho­
ry tb ?" ) w n ic ila  do pro tokołu  
votom  eeparatom  w spraw ie 
n iepraw idłow ego prow adzen ia 
o b rad  a w ciągu zeb rac ia  clsg- 
le oponow ała, aąd ząr, i e  regu­
lam in Zw iązku cbco ogółowi b. 
w ojskowych narzucić ,, endecja, 
o rganizojąc icb w celach , kam* 
panli wyborcze{(?)l

Po okonatytoow aniu  się 
p rezyd jem  (przew ód, dr. A, 
Paw ełek, aaei; r, P iizczyk  1 dr, 
E vert, sek re te ra  p . A lm staud) 
po b ard zo  o iyw ionej i d b g !e j, 
chw ilam i n tm ią ln e j dyskusji, 
ro z p s trso n c  zasady  i w ytyczne 
s ta tu tu  projektow anego Związ­
ku 1 wołoski poszczególne w raz 
z projektem  p» K ic th eg o  poe* 
tanow lono trak tow ać Ja k o  m a­
te r js i do opracow ania sta tu tu  
p rzez  ipecja ln ie  w ybrana na 
zebran iu  kom isją z 15 osób.

W edług  wniosku p . E vert? , 
o rganizacja byłych wojskowych 
nazyw ać się b ąd s le  .Z w ią z ­
kiem  b« wojskow ych polskich .

Członkiem  z-ku m o ta  być 
k e id y , kto  na|m niej 6 tygodni 
spędził w w ojsku polskim  lub 
by ł ranny  na polu bltwyi

Celem  z k u  b ąd sle  sam opo 
m oc m aterja lna , pielęgnow anie 
enók obyw atelskich, podn iesie­
nie poziom u um ysłowego b. 
wojskow ych, podniesienie po* 
slcm u  aspiracji duchow ych.

S praw ą Śrsdk6w . jakie na- 
i s iy  użyć, by dojść do tego 
ce lu  zajm ie si« kom isja reguła* 
minowa.

Z abran ie zakończono przy 
ap lauzach dla organizatorów  ze 
strony  w iększości  ̂ zebranych  
zaś przy... votum  tisu fa o śc i  dla 
p rezyd jem  i inicjatorów  organi* 
sacjf, popartem  gw izdem  —  ze 
strony., m niejsześci opozycyjnej, 
k tó ra  uczula się pokrzyw dzoną.

(« ) .

Kronika.
— Z k o n c e r tu  w  G ro d ic u .  

W  ubiegły w torek  w sali mleje 
cow ego k lubu  grcdzlcckiego 
cdbyi się k o n ce rt znanego w 
Z agłębiu b a ry to n a  p. wł. G ucze 
go, ze w spółudziałem  p, K rź* 
m ińskiego (menolegi) K rę ila  (pto 
sanki) i Zółciaka (akom penjs- 
m ent) Po odśpiew aniu  p rzez  p. 
K ręśla  kilku piosenek  wystąpi! 
na  scenę ze swvm  bogatym  te* 
p ertuarem  pan  W ł, G acze  który 
p ięknym  głosem i z d o b rą  tech c i 
k in a  w stępie zjednał sobie słucha 
czy. N a specja lne w yróżnieni* 
sasłog tw ała «r ją  z  cp ery  „Z asa*. 
W ykonaw cą niem ilknąca m i okiae 
kam i wywoływano do bieowaoia. 
Dopełnił ca łości p rcgrsm u p . 
Koźm iński wesołym i m onologa­
mi, Dc chód dał dość pokaźną 
sum ę z k tó re j część tłcźo n o  na 
cb roń rów  G órnego Śląska'.

— T r u d n o ś c i  p ła tn ic z e ,  W 
kołach handlowych w Krakowie 
apodr iawane jest bankructw o 
szeregu  kupców, k tór y korzys­
ta jąc  z łatwego w ostatnich esa- 
each kredytu , poczynili tam ów ie  
nia w W iedniu  i P radze  i część 
zakupionych towarów już sprse- 
dsli, Niespodziewanie wysoki 
kurs korony austrjackfej i czes­
kiej uniemożliwia im niszczenie 
n a le in c śc i  w  oznaczonym termi 
nie.

idzie  na  po trzeb y  m ia ita . P rzy  
k ład: W y p ad ek  w sobo tę po­
po łudn ia  n a  p rz e ’id r i e  staro* 
sosnow ieckim .

—  P o d  p la 8 sc z y k ie m  z a ­
o p a try w a n ia  G , Ś lą s k a  w
ży w n o ść .  Niejaki J a n  F ran k e  
z  Karbowej na G , Śląsku, ma­
jąc zezwolenie n a  wywós z Pol 
ik i ziemniaków, w samochodzie 
pod ziemniakami m iłow ał w y­
wieźć nielegalnie za granicą: 
2 skrzynie jaj (przeszło 60 kóp) 
58 kg. kiełbasy i skrzynię wód 
ki (skąd ja otrzyma:?). A ntoni 
C ty ź  ze  Świętochłowic w ten 
ram  sposób usiłował wywieźć 
pew ną Ilość wędlin. S tan i.ław  
G ęsty , z Szopienic, m t ją c  poz­
wolenia na  wywóz kaw y, mi* 
łowal przemycić większą ilość „ 
czekolady, ukrytej w kaw ie . 
O J  c ięższego  czasu U r i ą d  Cel 
ny n iemało ma kłopotu z p rz e ­
m ycaniem  większych partii źyw 
DOŚci p rzes  obsługę pociągów 
towarowych góm cślą tk ich . O 
ile wiemy, n!e*tety, żyw ność ta 
p rz tw a ln i*  idzie na  parek ,  i do.. 
N iem iec.

— N r, 751, 754, w yciągnięto 
ostatn io  z kola w sobotnlcm  
losow aniu 4*/0 państw ow ej po 
ty czk i prem jow et’. N um er t#n 
w ysłany był do ep rzad a iy  do 
oddsia łn  polskie! krajow ej K asy 
pożyczkow ej w Ł^dsi.

—• N ie b e z p ie c z n a  w o d a  
s o d o w a  Dow iadajem y s 'ę , źe 
m aizyny  i naczynia m icd .łen e  
do f#brykacjl wodv sed  wal, 
używ ane p r z i z  totejsze . f e b r ;  
k i wód sztucznych m iae r | ln y c h  
i  sodowych* nie są pcbłalans*

I Powstające związki m isd ti  u 
| postaci osadów i ro i tw eró w  w 

w edsis  o d b ć  się m egą szkodli­
wie na zdrow ia spożywców wo­
dy, Zw racam y ca  to  uwagę 
czynników miarodajnych, opie­
kujących się zdrowiem publics
nem.

Dąbrowa maleje.
D ąbrow a słała się wielka, 

dzięki okupacji, k tćra ,  odgro­
dziwszy ją m ar*m granicznym 
od B ę d t ia a  i Sosnowca, skon 
centrowała w Dąbrow ie  ̂  ruch 
h a n J o w y ,  oparty  głównie na 
p rzem ycania słonin*, mąki ł 
innych artykułów ne okupacje 
niemieckąi a s tad  nsch V a te r-  
land. Okupanci Dąbrow ę samie 
nili na  miasto powiatowe; po 
tworzyli masę urzędów, sp rzy­
jających ruchowi i ge iz tf lom , 
gdyż wssyscv z całego powiatu 
musieli ta  przyjeżdżać. Ale gdy, 
rueęły rządy  okupantów, p o e tę -  
ło się wszystko psuć, g'ówc.ie 
ku utrapieniu  brodatych  kep" 
ców, którzy saczęli aię tu osie 
diać, dążąc s rozmaitych stron. 
W iększe interesy ustały. L ud­
ność po różne zakupy c d i i*  się 
do Scscow ce i B ąd iłna .  Ucsą- 
d f  stopniowo są zw ijsue i p rae 
noszone. Skasow ano powiatowe 
b uro na poesa tke , wynosił się 
U rząd  l i ś a r ,  U rsą d  asekuracyj- 
n r ,  przenosi t l ą  do Sosnowca 
inspektorat s z k o ła * , wkrótce 
me opuś.ić  D ąbrowę i aspektu 
ra t i kasa sk t tb o w ?,  n 'e  p rz y ­
jeżdża już, S \ d  Okręgowy z 
P.otrkowa, mają być ska tow ane 
dw a Sąd* pokoju, a na dob tek 
słychać., ża i R eda przemysłow­
ców górniccych która odd»w aa 
tu  ra iy d v je  ma się przenieść do 
Bąd»ioe.

Okazuje aię, fie D ąbrowa 
n iem a  warunków do wyrośnięcia 
na  wieikie miasto, na jakie |ą  
p-cm ow ano *» r re sd w  rk u o sn  
tów. Ktoś e Dąlrowy.

— P rz y c h o d n ia  d la  d z io c i. 
D sięk i staraniom  delegatki A m ar. 
C se r. K rzyże, miss Johnson, 
o tw artą  została w Sosnow cu 
przy ul. C bsm łc ine j nr. 4 p rz y ­
chodnia dia dzieci do la t 15 
oajb iedniejazaj ludności nie n a r 
leżącej do kasy chorych. D siecl

■ o trzym ają tam  b ezp ła tn ą  pomoc
■ lek arsk ą  opatrunk i i lek ars tw a  

trzy  razy  tygodniow o wa w tór- 
ki czw artk i i soboty od godz. 4 
do 5 po południu. D zieci ko­
rzysta jące  z dokarm iania w k uch­
n iach  otrzym yw ać tam że będą 
k artk i w stępu do przychodni.

Z 9nia na dzień.
W ielkopolska, co triśycjom

wierna jes t a i  do śmieszności, 
Dotąd jesicse  pietyzm  chowa

dla n iem czym y, niemieekośei. 
W  biuraeh różnyoh dotąd jeszcze 

listy  po niemiecko piszą.
Na kolejach  xaf podróżni

Deutsche Sprachegłównie słyszą 
Na nrządach dotąd niemoy

wciąż panoszą się dość butnie 
Z Kongresówki, Małopolski

ludzi nio trza , bo to... trutniol,.. 
Cóż się jednak okazało,

mimo takiej ostrożności?...
Oto niemcy —  urzędnicy

dali dowód lojalności:
Mało, żo się ani myślą

nczyó naszej polskiej mowy, 
Rozpoczęli agitację,

ebeąo bolszewizm szerzyć nowy.. 
Sprowadzili z głębi Niemiee

.m istrzów  słowa* pierwszo) klasy 
I  w spokojnej Wiolkopelaco

rozpoczęły się hałasy. 
Awantura. . Bydgoszcz pono

naw et krw ią się już splamiła!... 
Ot, są akntki —

W ielkopolski polityka co spraw iłal 
Nikt przyczyny tam właśoiwej

nie,w ym ieni, oczywista,
Któż więc spraw ił te  rozruchy?
Z... Kongresówki komunista!...

Et.

—  F u y ch o g ja  o g lo a ie ń  J e ­
den  i  dzienników  francuskich 
p odaje  następu jące uwagi 
o p arte  raekom o na dośw iadczę 
niu  —  w spraw ie skuteczności 
rek ltm y : O głoszenia aby mogło 
m ieć jakiś sku tek  pow inno uke  
zaó a!ę ćonajm niej dsiosięć r# 
zy n e  tam  sam em  miejscu. Z a 
p ierw szym  ra s e m  csyteln ik  go 
nie spostrzega; z* drugim  — 
w idzi, ale nie czy te; za t rz e ­
cim — czyta; za czw artym  — 
inform uje się co do ceny rek la  
m ow anego tow aru; ze piątym
—  notuje sobie sd rec; za 
szóstym  — mówi o treśc i ogło­
szenia swej żo sis ; ze siódmym
— postanaw ia reklam ow any 
przedm iot kupić; za  ósmym —  
kupuje; za dziew iątym  — oai 
m ówią swym żonom  i w tedy 
rsk lsm a  odnosi sku tek .

— N a s i m ili rz e ź  n ic y  i 
h a n d la r z e  b y d ła  n a  ubój dla 
m iasta  bydle nie m ają. N a ek s­
po rt sp row adzają  zaś k o lo sa l­
na ilości bydła rogatego  i trze* 
dy chlew nej, Nic dziw nego, że 
p asek  n a  m ięso jest coraz w ię­
kszy . C óż na  to  M agistrat i 
nasze  w ładze?.. W iadom o nam , 
że n iek tó rzy  h an d la rze  tego 
ty p u  na różnych transakcjach  
św ińskich i nleświńekich poro­
bili m iljoay. A  jakże to  tam  
będzie z tym podateczkiem ?,. 
W iadom o nam  też , że po kilka 
sz tuk  trzo d y  chlew nej pad a  
n ieraz  dziennie! M ięso z nich

Do sp r z ed a n ia
W  jednym ręku  będący  od  60 lat i dobrze  p rosperu jący

Interes kolonjalny i mięszany
połączony ze znakomicie urządzonym  sprzężajem  dla

p o trz e b  kopaln i z  15 końm i 48

jak również z całkowitym inw entarzem  z pow odu zmiany oko­
liczności w e wsi przemysłowej pow. Rybnickiego do sp rzedan ia  
O ferty  u p ra sza  się do K urje ra  Zagłębia po d  B G. 1601.

F U D Y M  ŻHRdlNEK E L E tT R lC Z IY C H
W SZY STK IE GATUNKI i W O L T A Ż E
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WARSZAWA, N0W0WIEJ8KA 13.

G r o c h
Viktorja 25 wagonów

G r o  c h
piękny, polny 25 wagonów 
W iększą ilość KARTOFLI 
sprzedam  DLA WOJSKA ihb 

INSTYTUCJi 59 
Mogę zaotiarować większą 
ilość kępaku. łubinu, wyki 

peluszki, koniczyny,
S. Soszyński, Toruń

Hotel T rzy  Korony. ;

riĄj up o r  cz v aa. v
B ó l  z ę b ó wi  momentalnie i r\adłboou3póMal 

•  —-nic niszcząc r ę b o w  —
-Tadeolln"
c J d e o ln u  d lo  d z t e a  

gpedsją aptekn a;

OROBNE OGŁOSZENIA

P otrzebna
do biura inteligentna panienka s ładnym 
charakterem  pisma. O ferty w K uiie 
rze  pod  .B iuro*______________ 23—3

O d p a d k i
i  drzewa stolarskiego, suche i amolne 
na podpałką po mk. 20 pud. Wióry 
maszynowe na pościółkę po mk. 400 
mtr, sześcienny w skrzyniach zawiera 
jących pa 6 mtr. sześciennych * °d- 
w óiką w granicach Soanowca ul- 
Warazawaka 6 Zakłady Stolarskie 
.Dźwigni*. 2748—5

Poszukuje
aią ad zaraz rutynowanego sklepowe- 
go do Stowarzyszania .Praca* w Cze­
ladzi. Zgłoszenia osobiste.________36

O ś m io k la s i s ta
Państwowego Gimnazjum przyspasabla 
do szkół średnich: Specjalność mate- 
matyka. Wiadomość redakcja 91

K ra w c o w a
zdolna poszukuje pracy na wyjazd na 
prowincji najchętniej do dworu. Wis 
domość w redakcji_________  60—* _

L e tn ie
mieszkanie 3 pokoje z kuchnią w Ząb 
kowłcach okazyjnie do odstąpi***; 
Wiadomość administracja .Kurjera

53—8

P ia n in o
otomany, pianola 1 duży wybór roz-uiuxuauy» — . . .
mai tych mebli poleca centralny zjujo

bU • ' '  LJ mebli nowych 1 używanych B. Blo 
I tnlewski 3 mala 33 °5

Esencji
Farby

owocowe spirytusowe i e teryczne we 
wszystkich zapachach DO LIMONAD i 
CUKIERKÓW .

(nietrujące) w różnych kolorach poleca:
45

Skład art. chemicznych H. Kornwaser
Częstochow a — Kościuszki 10,

Fabryka Torebek i Skład Papieru

J .  G R A J C A R
SOSNOWIEC, ul. Targowa Nr. 11.

Dostawa do Hut Kopalń,* Fabryk, Stowarzyszeń 1 Kooperatyw 
3*11 ___________ _____________________ ____

Da sprsedania
sklep w dobrym punkcie wiadomość 
w redakcji 49

S k ra d s io n o
dowody wydane przez dowództwo 
Wojsk Samochodowych Okręgu Ge­
neralnego Kieleckiego w Częstochowie 
1) legitymację szofera Stanisława Wil­
czaka na prawo kursowania samocho­
dem 2) legitymację na samochód Clę- aj.
żarowy firmy N.A.G. zarejestrowany i
za Nr. 275, I )  kartę rejestracyjną na 1
tenże samochód. Samochód powyż­
szy jeat własnością Towarzystwa Hra­
bia Renard w Sosnowcu (Sielec)

28 - 3
Z g u b io n o

paszport wydany przez władze nie 
mieckle na Imię Heleny Jsreczko.

34
Z ag in ę ta

kontrolka chlebowa wydana przez 
Magistrat m. Sosnowca na imię Win* 
centy Sapota 61

Z g u b io n o
papiery wojskowe na im'ę Karol J a ­
romin w Dąbrowie koło Jaworznia 
pow. Chrzanów, które unieważnia się

57
Z a g in ę ły

kupony chlebowe wydane przez kop 
.W iktor* na Imię Józef Cichoń 52

Z a g in ę ła
legitymacja tymczasowa wydana przez ■ 
Magistrat m. Sosnowca na imię Jan i­
na K r a s i ń s k a __________ 66—3 _

Z g u b io n o
kupony chlebowe na 89 chlebów wy­
dane przez kop. .W iktor* na imię 
Mikołaj Wojciechowski 60

Zaginą!
portfel z papierami 1 kartą powoła­
nia Michała Msrslka zwrócić proszę 
ćo policji w Zawierciu 68

W vdswey: .bpoUra W vdaw . „Kurjl Zagł.” , Tłocznia „Spółki W ydaw . j,Kurj.IZagł.H. R edaktor: Jó ze f M aciejow ski


